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Pragmatyka slssżbowa.
(Telegr. „N. R eform y* .)

Wiedeń, 18 stycznia.
Z n o w e g o  projektu p r a g m a t y k i  s ł u ż b o ­

w e j  podaje nam nasz korespondent wiedeński 
jeszcze następujące szczegóły:

P ro jek t rządowy ustaw y o pragm atyce służ­
bowej dzieli się na  dwie główne części: I  część 
zaw iera postanowienia, odnoszące się do u r z ę ­
d n i k ó w ,  I I  część postanowienia, odnoszące się 
do s ł u g  p a ń s t w o w y c h .

U staw a ta  nie odnosi się do prezydenta mi­
nistrów . ani też do kierowników najwyższych 
urzędów cen tra lnych , a n i  t e ż  d o  n a u c z y ­
c i e l i  s z k ó ł  p a ń s t w o w y c h .

Urlopy.
§ 35 obejmuje postanowienia, odnoszące się 

do u r l o p ó w .  Każdemu urzędnikowi należy się 
aa  jego żądanie, jeżeli tylko służba na to  po­
zwala, odpowiedni urlop, w następujących ra ­
m ach: D la auskultantów  i p raktykantów , k tó ­
rych  czas służby wynosi mniej niż la t 20, ur­
lop trw ać ma 14 dai; dla urzędników X I, X  i 
X I rangi, którzy nie służą jeszcze 20 lat, u r­
lop wynosi 14 dni, jeżeli służą ponad 20 lat, 
3 ty g o d n ie ; dla urzędników V III i Y II rangi, 
Którzy służą mniej niż 20 lat, urlop wynosi 
trzy  tygodnie, jeżeli służą ponad 20 la t, wyno­
si urlop 4  tygodnie. —  D la urzędników od YI 
rang i począwszy, którzy nie służą jeszcze 20 
la t, urlop wynosi 4 tygodn ie ,' jeżeli dłużej niż 
20 la t —  5 tygodni.

Do tego urlopu nie mogą być wliczone inne 
urlopy, wzięte w ciągu roku z ważnych przy­
czyn.

Adjuta i stypendya.
§ 60. P ra k ty k a n ci otrzym ują po trzech mie­

siącach zadow alniającej służby adjutum , k tóre 
w  I  kategoryi urzędników  (w ykształcenie wyż­
sze zupełne) wynosi 1000 K rocznie, w trzech 
zaś innych 600 K rocznie.

Po dalszej służbie 15 miesięcznej p rak ty k an t 
otrzym uje podwyżkę adjutum  o 200 K  rocznie. 
A uskultautam i, którzy od dnia złożenia przy­
rzeczenia w rozpoczętej p rak tyce sędziowskiej 
odbyli przynajm niej trzy  miesiące, przy zada- 
w aln ia ją ce j służbie o trzym ają  rocznie 1000 K  
adjutum, po dalszej 15 miesięcznej służbie 1200 
koron adjutum  rocznie. To adjutum  wynosi po 
złożeniu przepisanego egzaminu praktycznego 
t  no odfcrłiu całej służby trzechletnia] 1600 K  
rocznie, po pięcioletniej służbie 200Ó E j a po 
sześcioletniej służbie 2500 K.

P rak tykanc i sądowi, którzy p rzy jęci zostali 
do przygotowawczej służby sędziowskiej, o trzy­
m ują po zadow alniającej trzechm iesięcznej służ­
bie stypendyura 1000 K rocznie.-

Bliższe postanowienia co do w ypłacenia lub 
zawieszenia stypendyura wydane zostaną w dro­
dze rozporządzenia.

Śledztw o i k a ry dyscyplinarne.
§ 108 zajmuje się postanowieniami o śledz­

tw ie i o karach dyscyplinarnych. Urzędnicy, 
którzy  naruszają  swe .obowiązki, bez względu 
na  to, czy toczy się przeciw nim śledztwo k a r­
ne, m ają być poddani śledztwu dyscyplinar­
nemu.

§
się na a) nagany, b) grzywny.

§ 112. U karanie  grzyw ną następuje  tylko po 
poprzeduiem zagrożeniu pisemnem. Grzywna 
w każdym poszczególnym w ypadku nie może 
przenosić 100 K. S u m a  grzywien, nałożonych 
na jednego urzędnika w jednym  roku nie może 
przenosić jego j e d n o m i e s i ę c z n e j  płacy. 
G rzyw na może być ściągana także w drodze 
r a t  m i e s i ę c z n y c h .  Bliższe postanowienia 
odnoszące się do tych k a r pozostawione są roz­
porządzeniu.

§ 113 zaw iera przepisy o karach dyscypli­
narnych, któremi są: a) nagana, b) wyklucze­
nie od aw ansu do wyższej rangi, c) wyklucze­
nie od awansu do wyższej klasy płac, d) zmniej­
szenie płacy, e) przeniesienie w stan  spoczyn­
ku ze zmniejszoną em eryturą, f) wydalenie.

§ U 4 . W ykluczenie od aw ansu do wyższej 
k lasy  rang i może nastąpić najw yżej na przeciąg 
3 lat.

§ 115. W ykluczenie od posunięcia do wyż­
szej k lasy  płacy nastąp ić  może także najwyżej 
na przeciąg 3 Jat. K a ra  t a  pociąga za  sobą 
zarazem  w ykluczenie od aw ansu do wyższej 
rangi.

§ 116. K ara  zm niejszenia poborów nastąpić 
może ruwnież najwyżej na przeciąg trzech iat. 
U  prak tykantów  -i urzędników pobierających 
adjutum  może k a ra  zm niejszenia poborów na­
stąpić w rozm iarach od 10— 25 proc. poborów 
i pociąga sobą wykluczenie od aw ansu do 
wyższej rangi.

§ 117. Przeniesienie w s tan  spoczynku w dro­
dze dyscyplinarnej może nastąp ić  a lb o  n a  p e ­
w i e n  c z a s  albo na stałe. Zm niejszenie nor­
m a ln e j em erytury lub odprawy wynosić ma naj­
mniej 2 0  proc. a  najwyżej 50 proc.

Po upływie term inu, podczas którego urzęd­
nik  skazany był na zm niejszenie poborów, u- 
rzędnik ten  ma być ta k  trak tow any, ja k  gdyby 
w czasie trw an ia  kary  dyscypunarnej znajdo­
w ał się on w stanie c z a s o w e j  em erytury.

§ 118. Urzędnikow i, na w ypadek k a ry  w yda­
lenia, może być, w razie udowodnienia j e g o  
n i e z a m o ż n o ś c i ,  udzielony d o d a t e k  su-  
s t e n t a c y j n y ,  wynoszący najwyżej połowę 
tej sumy, k tórąby  otrzym ał jako norm alną eme­
ry turę .

P a rag ra f 118 zaw iera także postanowienia, 
dotyczące ew entualnego uw zględnienia rodziny, 
n ie , ponoszącej winy co do zaniedbania się n- 
rzędnika.

§ 110 zaw iera  k a ry  porządkow e, k tó re  dzielą

K ary  dyscyplinarne mogą być wymierzane 
ty lko w drodze wyroku dotyczącej komisyi dy­
scyplinarnej i na podstawie przeprowadzonego 
postępowania dyscyplinarnego. W  tym celu dla 
każdo! komisyi dyscyplinarnej zam ianowany bę­
dzie funkeyonaryusz dyscyplinarny.

Postępowanie dyscyplinarne dzieli się na po­
stępow anie wstępne, śledztwo i rozpraw ę ustną. 
Rozpraw a n i e  j e s t  j a w n ą ;  podsądny jednak 
urzędnik może zażądać o b e c n o ś c i  t r z e c h  
s w o i c h  z a u f a n y c h  o s ó b  z e  s t a n u  u- 
r z e d n i c z e g o  na tej rozprawie.

Urzędnik, znajdujący się w śledztw ie dyscy- 
plinarriem, może być zasuspendowany; na  czas 
zasuspendow ania pobory takiego urzędnika mo­
gą być zredukowane do dwóch trzecich.

Udział w stow arzyszeniach .
Cały szereg paragrafów  zajm uje się spraw ą 

ł ą c z e n i a  s i ę  u r z ę d n i k ó w  w s t o w a r z y -  
s z e n i a.

§ 32 postanaw ia, że urzędnik w urzędowaniu 
i poza urzędowaniem powinien zachowywać się 
w sposób, odpowiadający godności jego stanu.

§ 33 brzm i: U rzędnikowi nie wolno należeć 
do stowarzyszeń, k tórych cele i w których u- 
czestnictwo jego nie odpowiadałoby jego obo­
wiązkom. Urzędnikom  nie wolno także należeć 
do żadnych s t o w a r z y s z e ń  z a g r a n i c z ­
n y c h ,  m a j ą c y c h  c e l e  p o l i t y c z n e .

Nowy gabinet węgierski.
{Telegr. „Nowej Reformy*), 

i  Budapeszt. Następne posiedzenie Sejmu wę­
gierskiego odbędzie się w poniedziałek 24 b. m.

Budapeszt. Prezydent m inistrów  Khuen-Heder- 
yary  z członkami nowego m inisterstw a przybył 
tu  wieczorem.

Pisma odręcsno cssarsa.
Budapeszt. W czoraj o godz. 1 po południu 

pojawiło się nadzw yczajne wydanie dziennika 
urzędowego, zaw ierające pisma odręczne cesa­
rza  do ustępującego i do nowomiauowanego ga­
binetu.

Wt piśmie odręcznem do d r a W e k e r l e g o  
podnosi cesarz, że mimo nadzwyczajnie trud ­
nych okoliczności oddał on monarsze i krajow i 
w wielu kierunkach doskonale usługi, za które 
król w yraża mu szczere podziękowanie i zara­
zem nadzieję, że doświadczenia swoje i zdolno­
ści i nadal będzie zużytkowywał w spraw ach

Dalsze pisma odręczne są wystosowano do u- 
stępujących m inistrów z w yrażeniam i uznania 
za w ierną i gorliw ą służbę. y

W  piśmie odręcznem do hr. K h u e n  - H  e- 
d e r y a r e g o  zatw ierdza monarcha propozycyę 
nowego prezydenta gabinetu co do nominacyi 
innych ministrów.

Dobra rekasnasadacya.
Budapeszt. R adykalna partya  obyw atelska w 

Mako wystosowała telegram  pow italny do hr. 
Hhuen-Hedervarego, w yrażający zadowolenie z 
jego nom inacyi, ponieważ ma on zam iar prze­
prowadzić powszechne i równe prawo głoso­
wania. ^

Sboen n sastępcy tr&ac.
Budapeszt. S z c z e g ó l n ą  u w a g ę  z w r a ­

c a  w k o ł a c h  p o l i t y c z n y c h  posłuchanie 
hr. Khuena u następcy  tronu ; podnoszą, że ani 
W ekerle, ani A ndrassy, ani Kossuth mimo sta ­
rań  nie mogli uzyskać takiej audyencyi u na­
stępcy tronu.

Co się tyczy sporu o obsadzenie m inisterstw a 
ośw iaty politykiem katolickim , to zapewniają, 
że nastąp i to w najbliższych dniach.

Kossuth postanowił wrócić do dziennikarstw a 
i stanie na czele jednej z tutejszych redakcyj.

Rozstrój wśród stronnictw.
Budapeszt. Pos. ks. Giesswein ogłasza ob­

szerne pismo, w którem  uzasadnia ustąpienie z 
party i ludowej tem, ponieważ partya  ta  nie ma 
ściśle d e m o k r a t y c z n y c h  zasad i nie o- 
św iadczyła się za p o w s z e c h n e m  p r a w e m  
g ł o s o w a n i a .  \

Wybory w Anglii.
{Telegr. „N. Reformy").
Porażka liberałów.

Londyn. Do 'g o d z . 9 m. 40 wieczorem było 
w ybranych 101 unionistów, 80 liberałów, 17 z 
p arty i pracy, 28 nacyonalistów ; unioniści zy­
skują 41 mandatów, liberali 8, partya  pracy 1 
mandat.

Dalsze wybory.
Londyn. Unioniści zdobyli wczoraj 49 man­

datów ; ogółem posiadają więc 92 m andaty, zaś 
liberali m ają dotychczas 106 mandatów. W czo­
ra j odbywał się wybór 51 posłów.

Dzienniki liberalne w yrażają dziś w iększą 
pewność siebie, gdyż teraz  dopiero odbędą się 
wybory w o k rę g a c h , znanych z liberalizmu, tak, 
źe liberali zyskają w i ę k s z o ś ć .  Możliwem 
jest jednak, że w czasie najbliższej sesyi sto­
sunek głosów w Izbie gmin z powodu wybo­
rów uzupełniających ulegnie zmianie na  n i e ­
k o r z y ś ć  l i b e r a ł ó w .

T e l e g r a m y
z dnia 19 stycznia.

W iedeń. Dziennik dla rozporządzeń obrony 
krajowej ogłasza rozporządzenie cyrku larne z
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dnia 11 stycznia b. r., podające do wiadomości- 
że cesarz postanow ił kategoryę urzędniczą i n ­
ż y n i e r ó w  b u d o w n i c z y c h  obrony k ra jo ­
wej zamienić n a k c . r p u s  i n ż y n i e r s k i  o- 
b r o n y  k r a j o w e j /

Paryż. Tutejszy  poseł g recki D e l y a n i s  u- 
marł.

Z Sejm®:? CTaJowyeh.
Czerniowce. Na wczorajszem posiedzeniu Sej 

mu przyjęto nagły w niosek pos. Onciula w spra­
wie zaprowadzenia ‘ ą o d a t  k u k r a j o w e g o  
o d  w ó d k i ,  jahotc-f- w spraw ie ukrajow ienia 
m iejskiego funduszu Szkolnego w Czerni owcach. 
N astępnie uchwalono z a p r o w a d z i ć  k r a j o ­
w y  p o d a t e k  o d  p i w a  w wysokości 4 K.

Friyp&msisn&s aa czasie.
Opawa. Sejm śląski przyjął woiosek pos. Jo- 

sephiego z wezwaniem do rządu o zawiadomie­
nie Sejmu, czy d o k  n a n i e  b u d o w y  k a n a ­
ł u  D u n a j — O d r a ’ j e s t  z a b e z p i e c z o n a  
i w jakim terminie budow a ma nastąaić.

Zadar. Na wczorajszem posiedzenia Sejmu, 
pos. Vukovics uzasadnił wniosek, aby przy za­
w arciu trak ta tów  handlowych z C z a r n o g ó r ą  
i S e r b i ą  dopuszczony został nietylko import 
bydła bitego, a l e  i ż y w e g o ;  w n i o s e k  p r z y  
j ę t o .

WzROwiesle „Sss Hclisho*1. .
Wiedeń. W  S ejm e dolno-austryackim  poseł 

H ofbauer wbrew  uchwale i stanow isku stronni­
ctw a chrześcijańsko-«ocyalnego zgłosił wniosek, 
k tóry  je s t wznowieniem „lex Kolisko". W niosek 
ten  upadł jako nagły, ponieważ nie uzyskał po­
trzebnej liczby podoisów, a następnie wogóle 
przez większość stronnictw a nie został dopu­
szczony na porządek dzienny.

Nowa ergarizacya NIsmcć:v.
Wiedeń. „Deutscu Nation. Corresp." ogłasza 

kom unikat o posiedzeniu niemieckiego kom itetu 
wykonawczego, na którem poseł Sylw ester zdał 
spraw ę o położeniu politycznem, poczem n astą ­
piła obszerna d y skusja  w spraw ie oczekiwane­
go w najbliższym czasie rozw ikłania, przyczem 
podnoszono życzenia, wyrażone na zebraniu w 
Pradze, aby niemi cko-postępowe stronnictw a 
w Radzie państw a p o ł ą c z y ł y  s i ę  w p o ­
d o b n y  s p o s ó b ,  j a k  n i e m i e c c y  p o s ł o ­
w i e  z C z e c h  w S:e j m i e c z e s k i m .  —  Na­
stępnie omawiano ,.]ex  Xolisko-H ofban er“ ; na
jAł&io
ner.

dt^ou.1 u Oyi Ci iLUil iŁi j tóL DCliići*

T o l ^ r a a c y a  c z a n o s e c M c ó w .
W arszawa. Bractw o prawosławne chełmskie 

złożyło podanie do głównego zarządu rolnictwa, 
ab y  w szystk ie , zn a jd u jące  się  pod jego  za rzą ­
dem g run ta  skarbowe, a zw łaszcza karczm y 
przydrożne, były oddawane w dzierżawę z licy- 
tacy i.w yłączn ie  p r a w o s ł a w n y m  i tylko w 
braku  p raw osław nych, aby je można było od­
dawać przedsiębiorcom  innych  w yznań.

Prześladowania FlQlaad.fl.
Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: W iadomość 

jednego z pism londyńskich, jakoby wszyscy 
oficerowie finlandzkiego pochodzenia zostali 
z pułków finlandzkich przeniesieni do pułków 
w głębi Rosyi pozbawioną je s t podstawy. Z a­
rządzenie tak ie  nie jest też zamierzone. Nato­
m iast praw dą jest, że 6 oficerów finlandzkich 
„ z a  s w e  z-a c h o w a n i e  s i ę ’ w p u ł k a c h !1, 
z o s t a ł o  d o  w n ę t r z a  R o s y i  p r z e n i e ­
s i o n y c h .

Choroba carowej.
Petersburg . W  ciągu dnia wczorajszego we­

zwano do chorej carowej trzykro tn ie  najznako­
mitszych psychiatrów : dra Rosenbacha, d raB ob- 
k ina i Bechterewa. (Bechterew jest prezesem od­
bywającego się obecnie w Petersburgu  między­
narodowego kongresu psychiatrów .) Carowej za- 
strzykiw ano wczoraj eter. D r Bechterew  tw ier­
dzi, że stan  carowej chwilowo n i e  j e s t  g r o ­
ź n y .

Berlin. Biuro W olffa donosi z Petersburga, 
że wiadomości o zasłabnięciu carowej, według 
inform acyi z kół m iarodajnych, są niepraw dzi­
wie, jak  niemniej wiadomości o zasłabnięciu na­
stępcy tronu, k tóry  podczas zabaw y odniósł 
lekką kontuzyę w nogę, do czego lekarze nie 
przyw iązują żadnego znaczenia.

Spóźnione tępienie toorapcyi.
P etersbu rg . J a k  ze źródeł dobrze poinformo­

w anych zapew niają, rząd zamierza się chwycić 
bardzo energicznych zarządzeń z powodu wy­
k rycia  rozlicznych nadużyć w rozm aitych gałę­
ziach adm inistracyi. W  W a r s z a w i e  ma objąć 
naczelną rewizyę N e i d h a r d t ,  w Odessie i K i­
jowie senator Debiulin, we wschodniej i zacho­
dniej Syberyi Trusiew icz i Wuicz. Stołypin je s t 
zdecydowanym w ykryć wszelkie nadużycia i u- 
ka rać  winnych.

Enlgarya 1 Serbia.
Sofia. O rgan rządowy „Preparec" donosi, że 

serbski następca tronu przybędzie w n a j b l i ż ­
szych dniach do Sofii, aby imieniem króla Pio­
tr a  odpowiedzieć na wizytę króla Ferdynanda 

.w  Belgradzie.
gosiawy dia Serbii.

Belgrad. Ponieważ fab ryka Schm eidera w 
Creuzot zniżyła swoją ofertę, rząd  serbski u- 
d z i e l i ł  j e j  d o s t a w ę  b r o n i  i a m u n i c y i ;  
aby jednak  umożliwić notow anie nowej pożyczki 
serbskiej n a  giełdzie berlińskiej, rząd serbski 
zam ierza oddać fabrykom  n i e m i e c k i m  do­
staw y kolejowe na 22 miliony franków.

Prenumeratę przyjmują:
za m iejscow ą: A dministracyi „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; m iejscową: 
Administracya „Nowej Reformy". — Główna trafika w  Rynkn. — Agencya J .  Hopcasa 

i A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — Handel Kretschmera, ul. Szewska. 
Zam iejscow ą prenumeratę 1 ogłoszenia (inseraty) przyjmują: w e Lw ow ie Biura dzienników: 
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Z  P a r i a c s a a i n  s t l e m i e c M s g a .
Berlin, B. W olffa donosi: P arlam ent nie­

miecki na wczorajszem posiedzeniu obradował 
nad in te rp e lac ją  socjalistyczną w spraw ie s tra j­
ku górników w Mansfeld i w ysłania tam woj­
ska. Na tę in terpeiacyę m inister wojny Heerin- 
gen i sekretarz stanu  Delbriick oświadczyli, że 
wojsko zarekw irow ano z powodu zaburzeń, za­
kłócających spokój. Nie miało to jednakże na 
celu krępow ania robotników  w strejku.

Mli i i i i i
(Telefonem.)

Lwów, 19 stycznia.
W  spraw ie projektow anej w ystaw y g run­

w aldzkiej we Lwowie zebrał się tu  wczoraj po 
południu kom itet złożony z w iceprezydenta 
A s z k e n a z e g o ,  rad. B i e c h o ń s k i e g o ,  ks. 
L u b o m i r s k i e g o ,  rad. N e u m a n a  i radcy 
budownictwa Z a c h a r j e w i c z a  i powziął na­
stępującą uchw ałę: K om isja, której reprezenta- 
cya miasta zleciła zbadanie spraw y wystawy, 
przyszła do przekonania, że jakkolw iek urzą­
dzenie wystawy w r. 1910 jest pożądane i szan­
se jej urządzenia dzięki nadzwyczaj pełnym 
ofiar i poświęcenia pracom wicepr. R u t  o w- 
s k i e g o  są znaczne, to  jednak  ze względu na 
wątpliwości, jak ie  zachodzą z powodu krótkości 
czasu i innych w ynikających stąd obaw, że wy­
staw a nie da się urządzić na tak ą  stopę i z ta ­
k ą  okazałością, jakaby  odpowiadała rocznicy 
grunwaldzkiej, kom itet je s t zdania:

1) że w roku 1910 należałoby urządzić tylko 
w y s t a w ę  s z t u k i  w p a ł a c u  s z t u k i ;

2) że urządzenie w}rstaw y e t n o g r a f i c z ­
n e j  d o p i e r o  w e  w r z e ś n i u  r. 1911 tak  
znacznym kosztem, jakiego ta  w ystaw a wyma­
ga, nie je s t wskazane.

3) że in teres m iasta w ym aga bezwarunkowo, 
aby we Lwowie urządzono w ystaw ę lub szereg 
w ystaw  na w iększą skalę, jak  w ystaw y miast, 
etnograficznej, sztuki stosowanej i t. p. już w 
n a j b l i ż s z y m  c z a s i e ,  t. j. w r. 1911, oraz 
że należy natychm iast p rzystąp ić  do zorganizo­
w ania takiej w ystaw y i prac przygotowaw­
czych a zwłaszcza rozpocząć na  wiesnę lub w 
lecie roku 1910 budowę odpowiednich paw i­
lonów.

4) że gd}7by rep rezen tac ja  m iasta nchwałę 
swą z dnia 13 b. m, utrzym ała w mocy odno­
śnie do w ystaw y w r. 1911, w takim  razie 
wchodzący w skład kom itetu gotowi poddać 
się warunkom tej uchwały, t. j. zagw arantow ać 
urządzenie wystawy.

3) że k o m ite t‘je s t zdania, iż w ystaw a sztuki 
w r. 1910 nie w ystarcza do uczczenia rocznicy 
grunw aldzkiej i że rep rezen tac ja  m iasta kwe- 
styę obchodu tej rocznicy we Lwowie o s o b n o  
z a ł a t w i .  ^

U chw alę tę  p rzed  ł o ż y  k o m ite t R adzie  m iej­
sk ie j. •'

.Nowela bndewlana.
«

R a d a  m i a s t a  K r a k o w a  zajmie się na 
posiedzeniu dzisiejszem p r o j e k t e m  n o w e l i  
d o  § 16 u s t a w y  b u d o w l a n e j .  Obowiązu­
jąca  obecnie dla naszego m iasta ustaw a budo­
w lana istn ie je  od r. 1883 i zaw iera od dawna 
już wiele przepisów przestarzałych, k tóre nale­
żałoby poddać rew izyi i zastosować do spe- 
cyalnego charak teru  K rakow a. J e s t  to rzecz 
bardzo żmudna i prędko załatw ić się nie da, 
jak  to okazują sta ran ia  innych miast, np. W ie­
dnia, k tóry  rewizyę swojej ustaw y budowlanej 
rozpoczął w r. 1892. a dotąd jej nie ukończył. 
Konieczne je s t bowiem uzyskanie opinii ty lu  
czynników adm inistracyjnych i sanitarnych, że 
cała p raca ty lko żółwim postępować może kro­
kiem.

T ak  też i zarząd naszego m iasta postanowił, 
nie zaniedbując spraw y ułożenia projektu  ca­
łej nowej ustawy, przeprowadzić najp ierw  zmia­
nę tych przepisów, których b rak  w dotychcza­
sowej ustawie mógłby fataln ie oddziałać na u- 
łożenie się stosunków budowlanych po przyłą­
czeniu gmin okolicznych do K rakow a. W  szcze­
gólności b rak  je s t przepisów, odnoszących się 
do budowy m iasta samego, a tu  w yłania się 
kw estya o t w i e r a n i a  u l i c  i p a r c e l a c j i ,  
jako  dom agająca się najpilniej ustawowego u- 
normowania. D otąd b rak  je s t u nas w tym  kie­
runku jakichkolw iek przepisów, zazwyczaj de­
cyduje przypadek. B rak  je s t postanowień co 
do kosztów urządzenia nowych ulic, a zazwy­
czaj gm ina nietylko wykupuje g ru n t pod ulice, 
lecz także własnym kosztem urządza je  i o- 
tw iera. Ponieważ zaś przez otw arcie nowych 
ulic przyległe g run ta  k ilkak ro tn ie  zyskują na 
wartości, słusznym je s t postulat, aby d o  o p ę -  
d z e n i a  k o s z t ó w  p o c i ą g n ą ć  r ó w n i e ż  
w ł a ś c i c i e l i  g r u n t ó w .  Z asadę tę posta­
wiło wielu fachowców zagranicznych, z po - 
skich p .  P a k i e s  -  je s t ona tez podstaw ą 
przepisów Wielu m iast. Rzeszy niemieckie]. -  
W  państwie anstryackiem  wprowadzono ją  do 
projektów miast Lwowa, Berna, W iednia, P ra ­
gi i t. d. Podnieść tu  również należy obowią­
zek ponoszenia kosztów przy uk ładan iu  chodni­
ków (moment ten  obowiązuje np. w Podgórzu). 
W  zw iązku z  tem w szystkiem  pozostaje rów­
nież s p r a w a  p a r c e l a c y i .

Z tych względów s e k e y e  e k o n o m i c z n a  
i p r a w n i c z a  przedkładają projekt ustawy, 
dodający do § 16 szereg postanowień. Są one 
następujące:

a) Na opędzenie kosztów budowy nowych ulic lnb 
regnlacyi istniejących, gmina pobierać będzie j e- 
d n o r a z o w o  o p ł a t y  od  w ł a ś c i c i e l i  r e a l ­
n o ś c i ,  przyległych do tych ulic (przy placach za 
ulice uważać należy tor jezdny z chodnikami).

Koszta stanowią: 1) Nabycie grantu  pod budowę lub 
regulację ulicy; 2) W artość gruntu, stanowiącego 
własność gminy, a nżytego do budowy lnb reguła 
cyi ulicy; 3) Koszta budowy toru jezdnego; 4) Kosz­
ta  kanalizacyi; 5) W szystkie koszta ponosi w po­
łowie gmina, w połowie właściciele realności sto­
sownie do długości linii frontu kamienicy.

b) Za p r a w o  f r o n t u  (na odległość do 10 m. 
od nowych nlic) właściciele realności ponosić mu­
szą połowę kosztów urządzania nowych ulic.

c) Co do chodników, to koszt ich budowy, o ile 
nie przekroczą one 3 m. szerokości, zwrócić muszą 
właściciele realności. Gdy chodnik będzie szerszy — 
nadwyżkę kosztów pokryje gmina. Postanowienie to 
odnosi się także do zmian przy istniejących już 
chodnikach, ale tu właściciele realności i gmina 
pokryją koszta w połowie.

d) O ile ulica nie je s t jeszcze otw arta i odda­
na do użytku publicznego, nie może być wydane 
zezwolenie na wykonanie budynków stałych przy 
tej ulicy.

Dalsze postanowienia odnoszą się do parce­
lacyi. P rojektow ane tu  są następujące punkty:

1) Parcele badowlaue muszą mieć taki kształt, 
wielkość i położenie, aby przy staw ianiu budynków 
było należyte ś w i a t ł o  i j p o w i e t r z e i  aby mogło 
mieć miejsce należyte o d w o d n i e n i e .  Dla zwy­
kłych parcel front ma wynosić 12 m., głębokość 
25 metrów, dla narożnych front krótszy 12 m.. 
pomierzchnia 250 m.*. LiDie graniczne między par­
celami prowadzone być m ają pod kątem  prostym. 
Nowe nlice m ają być odpowiednio połączone z 
istniejącą siecią nlic, szerokie —  odpowiednio do 
potrzeb kom unikacji i hygieny, bloki domów mają 
mieć rozmiar najm niej 10.000 m.a. W szelkie od­
mienne przepisy w pewnych dzielnicach wydawać 
może tylko Rada miejska.

2) Komisya m agistratu zbada po wniesieniu po­
dania o otwarcie nowej ulicy pod względem: a) 
zdrowotnym, b) dostępu, c) innych warunków,

3) W noszący prośbę o zezwolenie na otwarcie 
lub uregulowanie ulicy oraz na podział gruntów, 
musi odstąpić gminie bezpłatnie potrzebny do utwo­
rzenia nowych ulic i placów, względnie do uregu­
lowania istniejących (w razie otwarcia nowej ulicy 
lub placu do szerokości 20 m., w razie zaś regu- 
lacyi istniejących ulic i placów do 10 m.) pas 
gruntu każdej strony ulicy, licząc od granicy istn ie­
jącej ulicy do nowej linii regulacyjnej. Oprócz tego 
parcelujący ma nowo utworzoną lub uregulowaną 
ulicę swoim kosztem dla publicznego użytku urzą­
dzić, czyścić, oświetlać i utrzymywać w stanie na­
leżytym aż do objęcia przez gminę.
* ,W spomnieć należy jeszcze o następującym  
przepisie: Do urządzenia ulicy należą następu­
jące roboty: 1) doprowadzenie g run tu  d a  ozna­
czonego przez m ag istra t poziomu; 2) w ykona­
nie toru jezdnego, jakoteż kraw ężników ; 3) w y­
konanie kanalizacyi i osuszenie gruntu. Jeżeli 
kanalizacya okaże się n a  razie niemożliwa, wi­
nien parcelujący zaprowadzić urządzenia do od­
prow adzania wód gospodarskich i nieczystości 
k loacznych  w sposób, p rzez  m agistra t określo­
ny. Po wybudowaniu kanału  ulicznego obowią­
zani będą w łaściciele realności te  prowizorycz­
ne urządzenia znieść, w ykonać k anał domowy 
i połączyć w łasnym  kosztem z kanałem  ulicz­
nym.

P ro jek tu  całego u ie można uw ażać za na*- 
słuszne obciążenie właścicieli gruntów  a to 
tem bardziej, że w razie rozszerzenia m iasta 
gm ina nie podołałaby swym obowiązkom co do 
otw ierania ulic publicznych i m usiałaby koszta 
te  opędzać z ogólnych swych dochodów, a więc 
z kieszeni w szystkich podatników, choć korzyść 
z otw arcia ulicy mieliby przede w szystkiem w ła­
ściciele przyległych gruntów. Spraw a oświeca­
n ia  nowych ulic przez osoby pryw atne ni9 zo­
sta ła  w przedkładanym  dziś Radzie m. K rako­
wa projekcie —  załatw ioną, jakkolw iek po u s ta ­
wie o W ielkim  K rakow ie sta ła  się jak  na jbar­
dziej aktualną.

I t m n i k a .
Dsiś:

Kraków, środa 19 stycznia. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Ferdynanda w. 

Henryka b. i Kanuta.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 7 min. 31, zachód o godz. 4 m- 10; 
długość dnia godzin 8 min. 39.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„W ielki F ryderyk11.

T e a t r  I n d o w y :  „P an mecenas . 
U n i w e r s y t e t  I n d o w y :  p. Zygmunt H eryng 

Teorye ekonomiczno-społeczne X V III wieku".
”  P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e :
dr Władysław Horodyski: „Krem er i jego filo­
z o fia " .

P o s i e d z e n i e  k r a k o w s k i e j  Rady miej­
skiej o godz. 5 po południa.

P o s i e d z e n i e  Tow. lekarskiego w lokaln wła­
snym (Radziwiłłowska 1. 4 ) o g. 6 wieczór połą­
czony z odczytem dr B lassberga: „O tak zwanym 
artry tryźm ie".

B a l  n a  k o l o n i e  w a k a c y j n e  w salach 
starego teatru.

Z a b a w a  t a n e c z n a  stowarzyszenia urzędni­
czek pocztowych w salach klubu pocztowego (ul. 
Lubicz 1. 5).

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „Złota czasz­
ka".

Z procesu Borowskiej. Ja k  to już donosiliśmy 
w wczorajszem sprawozdaniu z rozprawy sądowej, 
Borowska zemdlała wczoraj rano podczas wprowa­
dzania jej na salę rozpraw, skutkiem czego prze­
wodniczący radca Błonarowic* odroczył rozprawę 
do dziś. Wiadomość o nieodbyciu się w  dniu wczę-
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rajszym  rozprawy i o zasłabnięcia Borowskiej ro ­
zeszła się szybko po mieście, wywołując wielkie 
wrażenie. Powstała nawet wczoraj po południu po 
głoska, że Borowska skutkiem udaru sercowego za­
kończyła życie. Pod wieczór pogłoska powyższa 
komentowana była w całem mieście jako fakt, za­
równo w obu teatrach, jak  i we wszystkich loka­
lach publicznych. W  te j sprawie odnoszono się u- 
stawicznie do naszej redakcyi, zapytując się o stan 
faktyczny. Zapytywano się nas o to telefonicznie 
naw et z miast prowiucyonalnyeh, między innemi 
z Tam owa.

Otóż według zasiągniętych przez nas inform acji 
u czynników kompetentnych, Borowska pod opieką 
lekarzy odzyskała przytomność, poezem przeniesiono 
ją  do celi więziennej, gdzie ułożyła się do snu, 
pilnie dozorowana przez dozorczynię więzienną. — 
Stan jej zdrowia, jakkolwiek czuje się ona silnie 
zdenerwowaną i osłaLioną, nie budzi na razie obaw 
i spodziewać się też należy, że Borowska stanie na 
dzisiejszej rozprawie.

Dzień dzisiejszy będzie mieć w każdym razie 
niemałe znaczenie w tocząoym się procesie. Zezna­
wać będą bowiem bardzo ważni świadkowie. Zacie­
ka wienie wywołuje odbyć się mające przes ucbanie 
medyka Knryluka, który jako dyżnrowy pogotowia 
ratunkowego pierwszy* interweniował przy krwawem 
zajściu w mieszkaniu dra Lewickiego.

Rozprawa dzisiejsza ma się rozpocząć o godzinie 
9 rano.

Zabezpieczenie Krakowa przed powodzią. — 
W czoraj rano rozpoczęły się w dalszym ciągu obrady 
komisyi, przeprowadzającej prawno-wodno dochodzę 
nia wT sprawie zabezpieczenia m iasta przed powo 
dzią. Obrady komisyi zostały, jak wiadomo, odro­
czone w listopadzie z. r., celem uzupełnienia proje­
ktu rządowego i uwzględnienia szeregn postulatów, 
postawionych przez gminę miasta Krakowa. P rojekt 
rządowy proponował, celem zabezpieczenia m iasta 
przed powodzią, poprowadzenie aż do W7aweln mu­
rów ochrrnnycb,ja od W awelu poniżej, miano wznieść 
wały ochronne. W śród szeregn postulatów gminy 
m iasta Krakowa, jednem z najważniejszych było 
żądanie, aby mury ochronne, a  nie wały, poprowa­
dzić od W awelu aż do pieca wapiennego p. Schom- 
b9rga przy ulicy Skawińskiej. Żądanie to zostało 
uwzględnione.

Obradom komisyi, które potrw ają conajmniej kil­
ka dni przewodniczył starosta p. Niewiadomski ze 
Lwowa. W  obrasacb wzięli udział przedstawiciele 
władz rządowych, gminy m. Krakowa i m agistratu, 
oraz liczne strony interesowane.

Dotychczas nie są zestawione jeszcze koszta wy- 
knpna gruntów  i koszta budowy projektu. Sprawy 
to będą przedmiotem kilkudniowych obrad komisyi 
1 zostaną przez nią ustalone. Komlsya przedstawia 
obecnie wyniki oszacowania gruntów stronom i od­
b iera od nich oświadczenia.

Z uniwersytetu ludowego. W e czwartek dnia 
20  b. m. w  Nowej W si o godz. 7 wieczór odbędzie 
jię  wykład p. S. W eignera, ilustrow any obrazami 
Świetlnymi: „Skąd się wzięły kamienie na polach 
naszych".

Bal na kolonie wakacyjne. Ja k  to już na in- 
nem miejsca wspominamy, odbędzie się dziś w sa­
lach starego tea tru  bal na kolonie wakacyjne. — 
Niewątpliwie i w tym roku bal ten cieszyć się bę­
dzie, podobnie jak  i la t poprzednich, znacznem po­
wodzeniem, a spodziewać się należy, że również i 
dzisiaj popłyną obfite datki na cel instytucyi, aby 
zapewnić Towarzystwu spełnienie pięknego i szla­
chetnego zadania.

N owa apteka w  K rakow ie. N a m i e s t n i c t w o  u-  
dzieliło koncesyi na założenie i prowadzenie apteki 
przy ulicy Stradom w Krakowie.

Z kroniki lwowskiej. —  Ze Lwowa telefo­
nują: Do więzienia sądu lwowskiego odstawiono 
w tych dniach starszego, głuchoniemego mężczyznę, 
ujętego przez żandarmów między Złoczowem a Zbo- 
rowem pod zarzutem szpiegostwa. Ja k  się nazywa, 
dotąd się nie dowiedziano. Za pośrednictwem nau­
czyciela zakładu dla głuchoniemych zdołano się od

niego dowiedzieć, że ma la t 67, ma żonę i czworo 
dzieci, że syn jego służy przy wojsku; aresztowa­
ny podał dalej, że urodził się w Galicyi w pobliżu 
granicy węgferskiej. W łóczył się on po Galicyi, 
zarabiając rzeźbiarką po kościołach. —  W czoraj 
odebrał ta  sobie życie wystrzałem z karabinu żoł­
nierz 15 p. p. Jan  Olszewski. —  W  Skole ode­
brała sobie życie wystrzałem z rewolweru panna 
S tefania Łukasiewiczówna, 25-letnia córka poczt- 
m istrza. Przyczyną samobójstwa miał być rozstrój 
nerwowy, w jaki panna Łukasiewiczówna popadła 
po śmierci ojca.

Tablica  pamiątkowa Słowackiego w Neapolu. 
Do „K aryera warszawskiego te legrafują z Neapo­
lu: W  dniu 17 b. m. odbył się tu  piękny akt 
adsłonięcia tablicy pamiątkowej na cześć Juliusza 
Słowackiego. Umieszczono ją  na domu nr. 28 przy 
ul. św. Łucyi (Santa Lucia), w którym Słowacki 
mieszkał w r. 1836. Tablica je s t darem tenora 
Ignacego Dygasa, który obecnie występuje z olbrzy­
mim powodzeniem w teatrze San Carlo. Mnnicy- 
palność Neapolu przyjęła tę  tablicę jako pomnik 
miejski.

l  kongresu psychia trów  w Petersburgu . Na
wczorajszem posiedzeniu rosyjskiego kongresu psy­
chiatrów prezydent kongresu Bechteriew w yraził 
imieniem zgromadzenia kolegom s ł o w i a ń s k i m  
? A ustryi podziękowanie za ich współpracownictwo. 
Prof. Formanek odpowiedział w języku r o s y j ­
s k i m ;  mowę jego przyjęto oklaskami.

Z obaw y przed odrą. z  P ragi donoszą: Arcyks. 
Karol Franciszek Józef wyjechał wczoraj za pora­
dą lekarzy z Brandys, gdzie wybuchła epidemicz­
nie odra, na którą zasłabło 60 dzieci.

Ucieczka bankiera . Bankier Kohn w S a l z ­
b u r g u ,  przeciw któremu zrobiono doniesienie k a r­
ne, uciekł, Mówią o sprzeniewierzeniu dochodzącem 
d o  10 m i l i o n ó w  k o r o n .  Kohn przegrał wszy­
stko na giełdzie. P rokurzysta jego domu bankowe­
go popołnił wczoraj samobójstwo.

Bal dworski w Wiedniu. W  B urzu  odbył się 
wczoraj bal dworski. O godz. 9 przybył dwór. —  
Cesarz zabawił do godz. 11. Obecni byli m inistro­
wie, dyplomaci, arystokracja , generalicya itd.

A resztowanie oficera. Z W iednia telefonują 
W W iener N eustadt aresztowano pewnego oficera 
z niewiadomej dotychczas przyczyny. Jedn i tw ier­
dzą, że było nią szpiegostwo, drudzy że wykrocze­
nie przeciw obyczajności.

Oszustwa na Węgrzech. Policya w Budapesz­
cie wydała lis t gończy za dyrektorem banku „Union" 
Andrzejem Cserna, który popełnił liczne oszustwa, 
wskutek których bank popadł w niewypłacalność.—  
K andydata adwokackiego Franciszka Szekelego, któ­
ry  uciekł po spełnienia defraudacyi, uwięziono w 
Pera, skąd zamierzał udać się do Aleksandryi.

Długi księżnej Ludwiki. Z Brukseli te legrafu­
ją : W  ostatniej chwili wstrzymano wypłacenie 
spadku ks. Ludwice z powoda zgłoszenia p re ten sji 
przez b. lektorkę księżny, Maryę Stoeger. P anna 
Stoeger rości p re tensję  do p ó ł  m i l i o n a  f r a n ­
k ó w ,  które księżna m iała je j wypłacić po otrzy­
maniu spadku.

Samobójstwa w Belgradzie. Major Swetozar 
Jowanowicz, kasyer m inisterstwa wojny, przeciw 
któremu wdrożono dochodzenia o m alw ersacje, rzu ­
cił się w zamiarze samobójczym do S a w y .  Nie­
doszłego samobójcę wyratowano.

A rystok ra ta  fałszerzem pieniędzy. Z Madrytu 
donoszą: Aresztowany pod zarzutem  fałszowania 
pieniędzy ks. Benerento zapewnia, że je s t nie­
w in n y  i n io  m ie sz k a ł ju ż  o becn ie  w cale  w p a łacu .
w którym odkryto fabrykę pieniędzy. W ładze nie 
wierzą jednak tym zapewnieniom. Sprawa ta  przy­
biera rozmiary olbrzymiego skandalu, , albowiem
sk o m p ro m ito w a n y c h  j e s t  w ie lo  h i s z p a ń s k ic h  a ry s to -
kratów. Na ślad fabryki pieniędzy natrafiono w na- 
stępojący sposób: Ks. Beneyento prowadził z żoną 
proces rozwodowy i nie chciał zapłacić kosztów 
sądowych. Wobec tego zarządzono egzekucyę w je ­
go pałacu; przy tej sposobności odkryto fab rjkę

pieniędzy, w której znaleziono pieniędzy za k ilka  
naście tysięcy pezetas.

Skandale  ministeryahie. Z  Kopenhagi te leg ra­
fu ją : W ykryto tu nowe skandale, popełnione przez 
najwyższych dygnitarzy; dyrektor poczty Kiyerboe 
sprzedawał corocznie swoje karty  wolnej jazdy na 
kolejach duńskich byłemu m inistrowi spraw  we 
wnętrznych.

Z Warszawy. (Zakaz zebrań politycznych. —  
Poświęcenie kasy pożyczkowej dla rzemieślników). 
Poseł łomżyński Harusewicz zam ierzał zwołać se j­
miki relacyjne: jeden w Ostrowiu łomżyńskim, w 
miejscu swego zamieszkania, dnia 16 b. m.; drugł 
w Łomży dnia 23 b. m., drogą imiennych zaw ia­
domień.

W brew wyraźnemu brzmieniu praw a o zebra­
niach z marca 1906 r., które mówi tylko o zawia­
domieniu władzy policyjnej w odpowiednim term i­
nie, a nie o pozwalaniu, naczelnik powiatu ostrow­
skiego zabronił zwoływać zebrań; gubernator zaś 
łomżyński depeszował, że sprawozdanie poselskie 
odbyć się nie może. Decyzyę tę  poseł Harusewicz 
zaskarżył do ministeryum i’ do senatu.

—  W  niedzielę odbyło się tu  uroczyste poświę­
cenie kasy pożyczkowo-oszczędnościowej dla rze­
mieślników chrześcijan, założonej pod egidą związ­
ku. K asa udziela pożyczek ‘ do wysokości 500 rb. 
Przem awiali kanonik ks. Skimborowicz, prezes związ­
ku rzemieślniczego p. Lipczyński, oraz prezes za­
rządu kasy p. Włodzimierz Lewicki.

Kasa rozpoczęła czynność) od dzisiaj.
Em erytura  a r ty s tó w  tąa trów  warszawskich. 

Pisma warszawskie donoszą; W czoraj odbyło się 
posiedzenie komisyi w sprawie em erytury w tea­
trach rządowych. Z dopłaty, jaką od dwóch la t b li­
sko wprowadzono do wszystkich biletów te a tra l­
nych, zebrało się już 60.000 rubli. Nadto uchwa­
lono potrącanie 5 proc. z pensji artystów  na rzecz 
funduszu emerytalnego, co wyniesie około 20.090 
rubli rocznie. W  ten sposób za dwa la ta  fundusz 
zakładowy kasy emerytalnej dosięgnie 250 .000  ru- 
Mi a to powinno wystarczyć do rozpoczęcia dzia­
łalności kasy. :

M ianowania. „W iener Zeitung" ogłasza: Cesarz 
zamianował nadzw yczajnego profesora Akadem ii 
sztuk pięknych w Krakowie, Józefa P a n k i e ­
w i c z a ,  zw yczajnym  profesorem i m alarza W oj­
ciecha W e i s s a  nadzwyczajnym profesorem 
Akademii sztuk pięknych w Krakow ie.

Zmarli:
Wojciech S a l  a w a, em. dy rek to r szkolny, p rze ­

żyw szy la t  66, um arł w  K rakow ie.
Daniel Sylw erster K a r w a t ,  obywatel m. K ra­

kowa, m ajster ciesielski, umarł w Krakowie, prze­
żywszy la t 60.

R O L A .

Ust; z aiezfeaia.
(Ciąg dalszy.)

Przyw ieźli now ą partyę  z tam tego więzienia. 
— O jej! — odpowiada jedna —  tam  na

„dole" w  jednej celi siedziało nas 35 razem.
Ciało przy ciele leżałyśmy, bez okruszyny po­
wietrza, bez spaceruI A  są  tam  takie, k tóre
ju ż  siedzą, dwc mi9siar.a..ai^ . . _ ■ ■ .

—  A  wy od kiedy!
—  Od kilku  dni, ale i to okropne, mdla­

łam.
—  Czem uż w ięc ta m te , daw n ie j w zięte , n ie  

przyjechały ?
—  Bo za nas dała rodzina łapów kę naczel­

nikowi, a tam te —  to robotnice. Zostało tam 
jeszcze 25, w szystkie m arzą o przeniesieniu 
się tutaj...

Ś cierają się opinie:
—  No — mówią jedne —  trzeba  nam jakoś 

zrobić tu  miejsca, pomieścimy się choćby po 
trzy  w jednej ceii, a tam te niech przywiozą.

J a k a ś  młoda, spokojna żydówka, odzywa się 
sceptycznie:

—  To zrobiemy tu tak ie  więzienie, ja k  tam. 
A gdzie potem będziemy uciekać?

Pierw sze w ybuchają oburzeniem:
—  Ależ...
Na to inna  grupa przeryw a:
— Co znowu ? Czyż my mamy pomagać za­

rządow i więzień, to ru jąc miejsce dla aresztow a­
n ych?  Czyż my dziś —  wobec przepełnionych 
w ięz ień — ułatw iać to  będziemy dając m iejsca? 
Niech oni bez liczby aresztu jąc  wiedzą, czy są 
m iejsca i niech wiedzą, ja k  długo i kogo po 
w ięzieniach trzym ają. My powinniśmy walczyć
0 każdą piędź w celi, nam ciasno w trum nach, 
nam trzeba św iatła  i powietrza, skoro wolność 
przemocą wzięta.

Nie możemy być filantropem, k tó ry  idzie uli­
cą i w tyka biednemu dziesiątkę; ten  biedny 
może ju tro  nie mieć dziesiątki i mdleć z głodu. 
Czy to je s t współczucie? To je s t litość, fa ta lna  
litość!

Gdyby się naw et pomieściły tn  w szystkie, to 
więzienie próżnować nie będzie — na drugą 
noc byłoby zapełnione. A  czy i tam te i je ­
szcze inne tu  się znajdą? Czy przyślą  tu ta j ro­
botnice, k tóre  siedzą po parę  m iesięcy? Naczel­
n ik  nie opuści tak  pewnych dochodów —  jak  
są  łapów ki! '

To starcie  się przerab ia  się u niektórych w 
niechęć osobistą, z charakterystycznem  zbaga­
telizowaniem samych zasad, a w yjaskraw ieniem  
poszczególnych osób.

Nowo przybyłe tymczasem s ta ją  się łupem 
ciekaw ości i rozryw ki naszego babieńca. G ru­
pują się, łączą się w kółeczka podobne sobie. 
Jed n a  z przybyłych je s t szczerze zakłopotana
1 zdziw iona:

—  Nie mogę pojąć, dlaczego mnie areszto­
wali. U trzym uję m atkę i siebie z lekcyj śpiewu 
i poza tern absolutnie niczem się nie zajmowa­
łam.

Chodziła ta k  zdziwiona, rozm yślając, aż kie­
dyś w padła do celi, zam ieniona w znak zapy­
tan ia :

—  W iecie — woła powiedzieli mi na bada­
niu, że za to, że chodziłam na spacer do parku  
z książką w ręku! Pytam  tedy : do parku  inni 
chodzą, czemuż mnie nie wolno? Albo czyż n. p. 
„Bez dogm atu" Sienkiew icza je s t wzbronione? 
Kto tu  zwaryował?!

W chodzi blada, o chorobliwym wyglądzie 
dziewczyna. Śpiewaczka ją  pyta:

—  A  w as za co wzięli?^
— Za nic! K ró tka odpowiedź.
— Nie chcecie mówić —  obraża się pytająca.
—  Nic nie taję, mogę opowiedzieć, mówią za­

cięte nsta.
— W y pewnie chora, weźcie św iadectw o le­

karza, źle wyglądacie, w ypuszczą was p rę­
dzej —  radzi śpiewaczka.

—  Nie, nie jestem  w cale chora, nie myślę 
sta rać  się, dobrowolnie tu  się znalałam.

—  J a k  to? *•
— K oleżankę, z k tó rą  razem  m ieszkałam, 

aresztow ali —  mnie nie było w domu; dowie­
działam się o tem i poszłam do tego m ieszka­
nia. więc mnie wzięli

—̂  Czyż Koleżanka roożo by<3 ■ efcao-n-oiona 
z tego?

— To nic, ale ja  ta k  chciałam.
W  tej chw ili s tra sz n y  k rz y k  w ybucha w k o ­

ry ta rzu ; w ybiegam y zaniepokojone. To na in­
nym piętrze jed n a  z politycznych dostała a takn  
histerycznego.

—  Czy się co stało?
—  Niic... —  ciągnie wolno aresz tan tk a  z u­

śmiechem —  zobaczyła przez okno żołnierza n a ­
bijającego karab in .

— Czy strzelił?
— Coo? nie... tak^ tylko sobie m ajstrował...
A  śpiew aczka stoi na  boku i py ta  głośno!
— Czy to dom obłąkanych? Gdzież ja  je* 

stem? (c . d. n.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

Michał Konopiński.

Soch przejezdnych.
Kraków, 18 stycznia. 

H O TE L  KR AK O W SK I: Leonard Rogoyski z żoną z Gor­
lic, Maryan Rogoyski z Borysławia, Kazimierz Konopta 
z Drożęcina, Alojzy Keiss z Wadowic, Ignacy Adamski 
z Krakowa, Anna Suchecka z Rakoszyna (Wołyń), F au ­
styna Szale z synem z Ripina, Edmund Dębski z Krze­
lowa (Król. Pol.), Jan  Sadowski z Szreniaw; (Król. Pol.), 
Stanisław Bujakiewicz z zoną z  Włynic (Król. Pol.).

W szystkim , k tórzy  okazali nam tyle współ­
czucia z powodu s tra ty  nieodżałowanej pa­
mięci męża i ojca składam y na tej drodze 
szczere podziękowanie.

D ębica w stoczn ią  1910.

M e l a n i a  H a l p s r n o w a
z córkami.104

M i  Willa Central
pierwszorzędny pensyonat polski. Dojazd s ta t­
kiem z R jeki (Fium e), lub tram w ajem  elek trycz­

nym  z A baeyi-M attuglie.

Kuna telegraficzne.
Wiedeń, 18 stycznia. Losy: a) procentowe: Austiyaebie 

zakładu kred. z obi, prc. z roku 18S0 3-prc. 237* ■. Anstr.
zakł. kr. z obi. pro. z r. 1889 3-pn^ jk-3*50. Uregnl. Du­
naju z 1870 r. 100 złt, 5-prc. 275*75. Węg. Banku hip.
po 100 złr. 4-pro. 245*—, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
2-prc. 10*’—. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 złz. 25-90. Zakł. kred. dla h. i p. po 100 złr. 5i8*—. 
Clary 40 złr. m. k. 238*—. Pożyczka m. Insbrnka 20 
złr. 110*—. Losy m. Krakowa 20 zł. 106*-. Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 79*25. Palffy 40 złr. 238*— Czerw, 
krzyża Tow. anstr, 10 złr. 64*90. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 6 złr. 39*90. Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 złr. 
70*—. Salina 40 złr. m. 290*—. 'Pożyczka Salcburga 
20 złr. 104*—. Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 
234*25. Tureckie oblig. prem. kole1 pro. 233*50. Losy 
kom. m. W iednia z 1874 roku 545* —.

Berlin, 18 stycznia. Anatryackie banknoty 84*95. Spi- 
r j tu i  —*—.

Paryż, 18 stycznia. R enta 3-pro. 99*15. Mąka 31*45.

Zamknięcie gieidy.
Wiedeń, 13 stycznia. Z a m k n ię c ie  giełdy o g . 3 m. 10.

(W aluta koronowa.)
Akcye: Anstr. Zakł. kred. 6 i i  75, węg. Zakł. kred. 

790 BO, Anglobankn 314 50, Unlonbanku 591 50, L'in- 
derbanku 503 25, Bankverein 547 25, Bodencredit 11 b6, 
Galio. Banku hipotocz, 683 —, Kolei państwow. 757 50, 
kolei połudn. 126 75, 4 %  poż. m. Krakowa 93 —, kolei
północnej 64 20, kolei C z e rn io w , , Alpiny 755 —
Bima Muranyi 686 —, Prag. Tow. Żelazn. 26 57, Fabryk? 
broni 714 —. Akoye tnrecaie *yfc - -  —• O*1- alrc- " ’ow
kop. *>. e»a  . węg.-lndrmr** — ”  Renta a
jowa 95 03. Anstr. renia koron. 90 OB. i  ..'ęgicf.-retiii 
koron. 92 30. 56-letnie Listy Tow. kred. ziemsk. 93 60. 
4°/0 L isty Banku hip. 93 75. 4 ’/«*/» L isty Banku hip. 
99 50, 5°/0 L isty Banku hip. 110 —. 4%  Listy Banku 
kraj. 94 60. 4 '/,%  Listy Banku kraj. 100 25. 4 °/0 Gal. 
Obi. propin. 97 80. 4 °/0 Gal. pożyczki k raj. 1893 94 50. 
40/„ Pożyczki m. Lwowa '<3 —. Losy tureckie 234 — . 
Marki 117 63. Ruble 254 60, Rosyj. pożyczka 101 40 

Usposobienie: słabsze.

# Towysfso ffetey o MrzytaRiej Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

Skład mebli i wyrobów tapicerskich

W yroby krajow e i własne.
, -  -  - w Krabowi®, cl. Wlślna L 3,zarejestrowane z ograniczoną poręką. , _ . . . . .

Meble z drzew a suszonego w suszarniach parowych. G w arantu je  jakość. U rządzenia pensyonatów i zakładów  kąpielow ych. Dział tap icersk i prow adzi znany tapicer p. 
Główne m agazyny w K alw aryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w wiasnych magazynach. —  Pośredników nie mamy.

Alfons W aw rzecki.
16 8 o

!!!!?!!!??!?!!!!?!!?!??!!??!
P s f i e f s f c u r s M s

sMCharkl pa i  halerz
S z e w s k a  2 3 .  631 5 5

m m m m m n n m m m

n u  if
Romtj w Starym Mit

We cmrteli dnia 20 słycznlo loio r.
Efrem zimbailsi

Z akład  artystycsEO -kam ieiuarski 
M  i bućowlacy

Józefa i

naprzeciw cmentarza w Krako* 
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników zpiaskowca, gra­
ni tu i marmuru. Podejmuje się 
wy konania grobowców w miejscu 
i ‘na f w ic c y i .  Telefon 759. 

11 14 0

A l s a i e n a s l s
poszukuje lekcy i lub odpowiedniego z a ­
jęcia. Zgłoszenia pod: „ C & ę t s i y "
poste re s tan te  P o t l g ć r z e . 102 i  o

i skrzypek
ze’ współudziałem Jadwigi Lewickiej, 

śpiewaczki.

W piuiek dnia 28 stycznia 1910 r.
Konrad Ansorge

pianista
Program : Beethoven Sonaty Op. 110 i 

A ppassionata. Schubert-L iszt: T ran- 
skrypeye. A nsorge: Ballada. U tw ory 
Chopina. 35 14 o

We wtorek dnia 1 lutego 1910 r.
Selma Kurz.

tl/e środę dnia 2 lutego 1910 r.
wniy Burmester.

A rtystyczne, skro­
mne i w ykw intne 
umeblowanie

Kompletne urządzenia 
pokoi i dekoracje w e­
wnętrzne w wielkim 
wyborze. 54 5 O

Osoba mtoitgesitsia
sam otna, o miłej powierzchowności, wy­
kształcona, z dobrego domu, poszukuje 
m iejsca do zarządu domem samodzielnie. 
Może się zająć  wychowaniem dzieci lub 
pójść na m ałą plebanię. Ł. S. poste re­
stan te  Kraków. 98 2 o

MYDkł.0

,z k r a k u s e m I

- - Najlepszcm
1
J s

z Krakusem - - 
i karawanowa 
z fabryki - ■ -

M A R K A  OCHRONNA.

12 do 10 pokoi

ŁSSHBflfi

a Rożnowskiego w Krakowie,
135 7 0

U t o n i ę t e  „ M  f c f o n o y "
1 70 Koron

Józef Głada. O p o r n i ! ,  powieść w 2 tom. na tle prześladow ania unitów 4'— 
B. Bolesław ia . F a r a  C zerw o n a , powieść w 2 tom...................................... 2-40

—  P r z e d  b u r z ą , sceny z r. 1830, 1 t o m ................................................... 1*20
— E m isa ry a isz , wspomnienie z r. 1838 ........................................................ i*2o
— Nad S p re ą , powieść . . .  ...................................................................i*20
— N ad m o d ry m  D u n a jem , p o w ie ś ć ......................................... i -2o

J. U. Niemcewicz. Ż yw oty z n a c zn y c h  w  XVIII w ie k u  ludzi —'40 
Do nabycia w A dm inistracyi „N. Reformy", oraz we w szystkich księgarn iach

Skład główny w  księgarni 6. Gebethnera i Ski w  Krakowie.

Zakład p ogrzeb ow y  
-£T *5.1* a  1 Z ir < 0  Ł W S 2 « 3 * C »

odznaczony 
najwyisiemi i

przy dL św. Tomasza L t  taż Pizy placu Szczsgaaskim. — Mafon Hi 33Ł
Zftklad podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok do wszystkich

kiajów europejskich. 21 14 o

R&iodzienfiec
la t 16, z ukończoną klasą 3 wydz., z ła- 
dnem pismem, piszący na  m aszynie po­
szukuje zajęcia. Zgłoszenia listowne: 
R itte r  dla M aryana, K raków , ulica Fe-

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.
licyauek  I. 23. 
----------

*00 2 0

ku, kobieta 70-cioletnia,
utrzym ująca z pracy rąk  swoich dwoje 
chorych ludzi, z b raku  roboty, woła o 
pomoc. Szyje, reperuje, odnawia bieliznę, 
suknie i t. p. A dres: M ikołajska 14,
I I  p iętre
-  • ■*»- 89 3 0 

■Jr

poszukuję od lipca b. r. na  pensyonat. 
Zgłoszenia listow ne przyjm uje Admini- 
stracya  ,.N. Reformy" pod „Pensyo- 
nat“. 599 3 3

Mkto oyiiOM
prosto od krowy, nadzw yczajne dla 
niem owląt i rekonw alescentów . Zam a­
wiać można codziennie między 2— 3, ul. 

Lubicz 2, w pałacu, p a rte r  prawy.
644 3 3

Zna kom b

t e t a i i  z  w k l ą
w s z ę d z i e  

w kraju 
do nabycia

w K r a k o w i e .
Rok założenia 1853. 121 4 o

Spólnika z kapita­
łem do 40.000 kor.
Poszukuje do interesu budo­
wlanego bardzo rentownego. 
Pożądani Inżynierowie lub Bu­
downiczowie dla wspólnej p ra ­
cy. Zgłoszenia pod godłem 
„Spółka“ poste re s t Kraków.

Założony w r. 1872_

-nuiiiiUiiiiw

i b i e l
Iców, ui. Rakowfoka ?f łsi. 482.

na

podejmuj o się -yrykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu  ̂ jak na 
prow incji, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar­
muru i granitu. 81 298 300

Dwa kostyumy
la lka  i osa, do sprzedania. Kraków , 
ul. Zyblikiew icza 11, I  piętro. 783 i 3

Floryańska 37  6i 12 15
poleca oryginalne obrazy olejne, akw a­
rele, pastele pierw szorzędnych artystów  

S a lon -o tw arty  od 9— 12 i 3 " 5*‘

Dokładne przygotował®
do egzaminów: wydziałowych, kwa?1 1 ® p J i:h, 
matury g im nazjalnej, seininarya1'16̂  ^tończ. 
klas wydziałowych. Wiadomo#*?1 ‘ * *9. po-

/

ste restante K ra k ó w . 6 1 6  5

z ukończoii'! szkołą wy-
F U S t S l U  działowd; ^ ? a^ająca  ję ­
zykiem polskim i nioną60) 1® W słowie 
i piśmie, poszukuje za^ c.la. biurowego. 
Zgłoszenia przyjm uje Aam uaistracya «N.
Reformy" pod T. P

Szkółka frelieoska
Teofili ilydims&fsi

592 2 2

przyjm uje dzieci każdego czasu> zape­
w niając trosk liw ą opiekę* 43 4 o
ul, św. Krzyża 13,1 p.
Rządca drukami L* K. Górski.

4


